
K U R Y  E R  L I T E W S K I
W  W I L N I E  dnia 10. Kwietnia V. S* ROKU 1809,

S. P E T E R S B U R G  V. S. 29 M arca . Dalszy 
dz ienn ik  podróży J. J. M ości— D nia  21 raczył 
J. J. Mość oglądać w  Ab o okrętowe warsztaty 
i  szpita l w o jsko w y. O po łudn iu  raczył być na 
sessyi Sądu G łł, k tó ry  w  spraw ie k rym in a lne y  
podług praw  dawnych na śmierć osądziwszy 
w innego, przedstaw ił go J. J. Mości do zwol­
n ien ia  kary: J. J. Mość u w o ln ił go od śm ierci 
po tw ie rdz iw szy op in ią sądu W  naznaczeniu ka­
r y  stosowney do w ykroczenia: p ie rw szy to by ł 
czyn, przez k tó ry  J. J. Mość raczy ł w  porzą­
dku praw nym  fin la n dzk im  oznaczyć sw7oią nay- 
wyższą władzę. P rzedstaw ił po tym  prezydent 
sądu G il: J. J. Mości o fic ia lis tow  do wakuią-
cych placów; i  zyskał potw ierdzenie* B y ł na­
resztę J. J. Mość w U niw ersytecie  i  słuchał 
publiczney m ow y iednego professora, po k tó ­
re y  R ek to r przedstawował nauczycielow i  stu­
dentów: tudzież oglądał p lany i  części znacz­
n ie jsze u n iw e rsy te ck ie go  gmachu nowo bu­
dującego się, b ib lio tekę  i  zb ió r medaliow. W ie *  
czorem oświecono miasto. D nia  22 J. J. Mość 
raczy ł udać się na p o w ró t przez Tawastus i  
Borgo do S. Petersburga.

Inspekto r całey a rty le ‘ry i Baron M il le r  Za- 
kom elski ogłasza dane św iadectwa Podpółko- 
w n ik o w i R utkow skiem u dowodzącemu 18tą b ry ­
gadą a rty le ry i.

Zaświadcza się M a io row i L ibszteynow i źe 
w  czasie przechodu ba teryyney kom pan ii od 
iS te y  brygady przez K ow e isk i pow ia t, obywa­
te le i  w łościanie n iedośw iadczyli żadnych 
k rzyw d , narzutów , i  ucisku, źe n ic  u n ich bez 
zapłaty n iebrano, iak to  kw itacya  Sądu niższe­
go ziem: świadczy. Ż y tom ie rz , 1^09 lutego 5 
W o ły  ński C yw ilny  G ubernator K om burley..

Na n iocy kw ita cy i horodniczego i sądu niż­
szego ziem: K obryńskiego zaświadcza się kom- 
m endantow i iS te y  brygady a r ty le ry i Podpół- 
k o w n ik o w i R utkow skiem u że w czasie przećho- 
du ro t  a r ty le ry js k ic h  z oko lic  Brześcia L i t t :  
do Pińska; obyw ate le niedoświadczyli żadnych 
k rzyw d  narzutów  i ucisków, iako żołn ierze ob­
chodzili się własnym prow ian tem  i bynaym niey 
pod w od nieb ra i i. Grodno 1809 lutego 14 Gu­
be rna to r Łański.

Zaświadcza się kom m endautow i iS tey  b ry ­
gady a r ty le ry i P odpu łkow n ikow i R u tkow sk ie ­
mu, źe w czasie przechodu przez pow ia t P iń ­
ski 5 ro t a rty le ryysk ich  na kw a te ry , obywa­
te le  i  w łościanie żadnych k rzyw d , narzutów , 
i  ucisków niedośw iadczyli, źe oni za uczyn io­
ne w ygody odebrali a kku ra tn ie  pieniądze i  źe 
podwod niebrano. M ińsk 1809 lutego 11 W i-  
ce-G ubernator Benewolenski.

W I L N O  d. i  o lutego. K ła d  niem y przysła­
ne urzędowie od Jm pcratorskiego W ile ń sk ie ­

(

go U niw ersy te tu  i  Rządu Guberń: W ileńsk ie * 
go obwieszczenia dla położenia w gazetach,celem 
powszechnego pożytku, i  ogulnego interessu.

Kom inissya Sądowa edukacyyna G ubern ii 
W o łyńsk iey , Podolskiey i  K iio w sk ie y  obw ie- 
szcza J W . Generała i  kawalera yon D e tte rlo , 
sukcessorow W . JP. M ille ra  A dm in is tra to ra  
mas bankowych. D ekre t Sądu swego 1808 r* 
d. 12 8bra. W . W o jc ie c h o w i D obkow i na 
uspraw ied liw ien ie  p raw  do posiadania wsi O - 
kładnego P o iezu ick iey w  Pow iecie M ohylew * 
skim  G ubern ii Podolskiey leźącey dzień 5 ma­
ia 1809 R u w  sądzie swym naznaczył. Od­
niesienie się zaś Podolskiego Guberskiego Rzą­
du 1808 R u d. 2 grudn ia  N r o 87479 Sąd 
swóy zaw iadom iło, źe sukcessorowie W . JPana 
M ille ra  A dm in is tra to ra  mas bankowych zm ar­
łego, i  JW . Generał i kaw a ler C hris to for yon 
D itte r lo  do teyźe w si Okłądnego z praw am łsw e- 
m i ubiegaią się —  Komm issya przeto J W .  Ge­
nerała von Dęsterlo przesyłaiąc ninieysze ob­
wieszczenie do Podolskiego Guberskiego Rzą­
du dla przesłama do J W . Generał Desterlo, a 
sukcessorow W . JPana M ille ra  przez gazety; 
iź  W dniu p ią tym  maia ro ltu  idącego sprawa 
W . Dobka o wieś Okładne Poiezuicką sądzo­
na będzie, i  na tym  dn iu  przeciw ko niesta- 
w iącym  się podług ordynacyi swey postąpi, za- 
w iadainia. Dan w K rzem ieńcu dnia 4 mca m ar­
ca 1809 Ru. Tadeusz Czacki Prezes, F ranc i­
szek Skarbek R udzk i Kornm issyi edykacyyney 
Pisarz.

N ro i 3 5 o. Koinm issya Sądowa edukaćyina 
G ubern ii W o ły ń s k ie j, Podolskiey i K iiow sk iey. 
Obwieszcza JW . Jana F loryana i  K az im ierza  
T a rłó w , oraz kredyto row  tychże do dobr Zbrze- 
rza S iekierzyniec, Cz ih ro w k i, Cha ro w k i ubie- 
gaiących się, iż podług obwieszczeń sądu swe­
go 1808 roku  d. 26 września N ro ^ 6 4 , 1809 
ro ku  d. 5 marca Nro 1292 wydanych k re dy- 
torom  dobra wyż rzeczone JW . T a rłó w  posy- 
duiącym przesłanych: sprawa funduszu edu-
dukacyyncgo, summ duchowieństwu w k o rd o n  
G alicy i odpadłemu należących poszukuiącego; 
o summy iedną z łł: 10,000 X X .  Bcrnadynow 
Iluszatyńskich, drugą z ił: 6ooo Sakramentek 
Lw ow skich, trzecią zł. 5 ooo kościoła Skalskiego, 
czwartą z łł: 5 ooo szpitala Skalskiego, piątą zł. 
2000 X X .  Franciszkanów H alick ich , szóstą zł: 
9000 X X .  Jezuitów  Kam ien iec - Podolskich, na 
dn iu  26 kw ie tn ia  ro ku  idącego sądzona bę­
dzie; na k tó rym  dn iu  p rzec iw ko niestaw iącym  
się podług ordynacyi postąpić zapowiada. Dan 
w  K rzem ieńcu dnia 8 marca 1809 Ru. T a ­
deusz Czacki Prezes, Franciszek Skarbek R u ­
dzk i Kornm issyi sądowey edukacyyney Pisarz* 

Rząd guberński W ile ń : ob iaw ia źe n a j­
wyższym Jm iennym  Ukazem d. 3o marca i§o6



z powodu uboczności w  G ubern ii K azańsk ie j 
dopełn ionych przez p raw n ików  z W ia tk i i  in ­
nych mieysc, m iędzy innem i przepisano w  pun­
kc ie  2gim: d la ukrócenia podobnego p icn ia- 
ctwa, k tó re  może i w  drug ich Guberniach roz­
rodzić się, postanowić na zawsze za prawidło* 
ażeby prożby we wszelk im  spraw rodzaiu do 
m iey^c sądowych, lub  osobom urząd sprawuią- 
cym  podaiącc się, b y ły  pisane na herbowym 
papierze z w7yraźeniem  im io n  tych, k tó rzy  one 
ukladaią i  piszą, bez tego zaś nieprzyym ować, 
i  do sku tku  ich nieprzyprowadzać; i  w 5 cim 
punkcie  przedpisano, ażeby układaiący i  piszą­
cy takowe proźby, leże lib y  one b y ły  z a  isto­
tn ie  p ieniackie uznane, podług prawa odpowia­
da li. 1809 stycznia 22.

T ry b u n a ł p ie rw sze j In s ta n c ji Departa­
m entu  W arszawskiego: Gdy ur. Paweł Jan Po­
n ia tow sk i iuź przeszło od la t dziesięciu nie 
w iadomo gdzie się znayduie, ani żadney o so­
bie n ie  daie Wiadomości; a zatem na żądanie 
sukcessorow obwieszcza tegoż n in ie jszym , aże­
b y  się w  przeciągu miesięcy dziew ięciu, a n a j­
d a le j na dzień osiemnasty listopada ro ku  przy­
szłego 1809 niezawodnie zgłosił, gdyż w  przy­
padku nie z głoszeni a się, T ry b u n a ł one go* sto­
sownie do prawa, za nieźyiącego uzna, i  ma­
ją tek  iego, na jb liższym  sukcessorom Wydanym 
zostanie. Dzia ło się w  W arszaw ie W  Pałacu 
Rządowym  na Sessyi dnia 22 grudn ia  i  808.

Z a  dekretem  M agistra tu W ileńskiego w 
R oku  te raźn ie jszym  1809 miesiąca marca dzie­
siątego ciaia w s k u te k  dopraszania się obywa­
te l i  W ileńsk ich  Józefa Paszkowskiego i  Cha- 
ry tanow iczow  w ypadłym , będzie się wyprzeda- 
waó przez publiczną lic y ta c ją  Kam ienica do 
aktorstw a tychże Józefa Paszkowskiego i  Z u ­
zanny C harytanow iczówny przynależna, wr W i l ­
n ie  na u lic y  K o ń s k ie j od Kościoła S. M iko* 
ła ia  za b y ły  w a ł m ieyski ciągnącej się pod N. 
559 wedle dawney ta ry fy  sytuowana, a dopie­
ro  wedle rozk ładu P o llic y i N ro  178 oznaczo­
na, w te rm inach  tym że dekretem  przepisanych 
to  iest p ierwszym  dnia 15 , d rug im  dnia 17 i  
trzec im  ostatnim  dnia 20 teraźnie jszego miesią­
ca ap ry la , w  każdym od godziny trz e c ie j po po­
łu d n iu  do 6 w ie czo rn e j lic y ta c ja  odbywać się 
będzie. D la  czego życzący wyrażoną K am ie­
nicę, z publicznego ta rgu  na wieczność kup ić, 
zechcą się ia w ić  w  w ym ien ionych do l ic y ta c ji 
term inach in  fundo oncy. D a tt R u 1809 nica 
A pry la  7 dnia. Jó zp f P o ilie w ic z  M . W . S. P isa rz .

Od S. Jerzego R u 1809 są pokoie do na- 
ięcia p rzy  O s tre j bram ie na ry n k u  w  domie 
JPP. F roh landow  pod N rem  1289, ocenie  do­
w iedzieć się można w  cuk ie rn i tychże F roh ­
landow.

Z  powódu zaszłe j re w o lu c ji w  S zw ecji 
przychodzą na pamięć dzie ie narodu tego. Po­
równane z w ypadkam i inn ych  m ocarstw  Eu­
ro p e jsk ich  pokazuią, iż  żadne państwo nie l i ­
czy ty lu  Rządców złożonych ia k  Szwećya. Od 
początku i 4 tego w ieku aż do i7stego ustąpiło 
z tro n u  11 k ró ló w . NiemóW i się n ic  o Regen­
tach k tó rz y  z ło ży li rządy swoie. K ró l B irge r 
ro k u  i5 ig  u leg ł tem u losow i za um orzenie 
głodem 2 swoich braci. Następca iego Magnus 
2 zn ienaw idziany m usiał przy iąć 2 synów za 
w spó ł-k ró low  a po tym  razem z n ie m i w yrzec 
się tronu» Albrecht męUonburski siestrzan ie­

go, wstąp ił na tro n  i 3 6 5 , lecz prędko m usiał 
ustąpić Małgorzacie D uńsk ie j. Następca iey  
E r ik  Pom orski ustąp ił rządów i 4 4 l  siestrza­
no w i swetnu K rzysz to fow i X ię c iu  Bawarskie­
mu. R oku 1471 K rys tya n  1 został wypędzo­
ny , a Kanutson naczelnik państwd, maiąc trze - 
c ik roć  sobie ofiarowaną koronę, zasiadł na tro *  
nie. Jan syn K rystyana, i  K rys tya n  2 musie­
l i  walczyć z Regentami. Gustaw W aza zda­
w a ł się ugruntow ać władzę kró lewską, lecz ie ­
go syn p ie rw o ro dn y  i  następca E ry k  i 4  zo­
stał z tro nu  zepchnięty przez własnego bra ta  
Jana 2. Jak Gustawowi 5 i  4  tak iem u zarzu­
cono iż  b y ł m eprzyiac ie jem  sz lach ty ; stany 
państwa odebrały m u w ięc koronę i  wolność 
razem, zostawuiąc w  udzia le głod zim no i  c ie ­
m noty. Polepszył się b y t iego; lecz gdy w  na­
rodzie okazały się chęci ża n im , o tru ty  został. 
Naszych czasów podróżny odwiedzając to E ry ­
ka w ięzien ie znalazł wydeptaną głęboką ście- 
szkę na kam ie nn e j podłodze. K a ro l X . Su* 
derm anland ii odwetowa! to  synow i Jana Z y ­
gm untow i K ró lo w i polskiem u, k tó rem u  w yd a rł­
szy berło  szwedzkie* sam K ró le m  pod im ien iem  
K a ro la  9 ro k u  i 6 o4 ogłosił się. Po n im  na­
s tąp ili Gustawowie Adolfow ie do czasów te ra ­
źn ie jszych  panuiący.

Rozchodzi się wiadomość źe A rcy X iąźe  
Ferdynand w yda ł dnia i 4  k w ie tn ia  w  miaste­
czku Odrzywola* na trakc ie  z K rako w a  do 
W arszaw y, m iędzy Opoczną a Janowledziem , le - 
źącem, odezwę do obywateloW  N ięstw a W a r­
szawskiego. W  n icy  m ia ł zapowiedzieć, iż Au­
strya cy muszą w k ro czyć  w  granice X ię s tw a  
W arszawskiego nie d la tego żeby u c ie m ię ż y li, 
lecz iżby od ucisku u w o ln ili;  ze Cesarz po- 
deym uie oręż dla p rzyw rócen ia  każdemu stra­
co n e j własności p raw  i  swobod ; ze daremna 
by łaby W  arszawianoW obrona p rzec iw ko 
przewyższającej po tęd ze , k tórą  A rc y -X ią -  
źe prow adzi. W  razie oporu dośw iadczyli­
by  mieszkańce wszystkich klęsk W oyny iako 
n ieprzyiac ie le , p rzec iw n ie  zachowując się spo­
k o jn ie  w o ln i zostaną od nieszczęść woiennycłn 
P rzekonywać d a le j us iłow a ł A rcy  X iąźe  iż  
W arszaw ian ie  niem aią n ic  Wspólnego z fran­
cuzami* p rzec iw ko k tó ry m  Austryacy b ron  p o ­
dnoszą* źe pochw ały męstwa okazanego w  H i­
szpanii nieuszćzęśUwiaią kra iu ; źe Tagus i  W i ­
sła nie maią iecłnego interessu, ażeby ieden na ­
ród  na obu brzegach tey  rz e k i k re w  swoią 
roz lew ał, źe Napoleon używa s ił W arszaw ianow  
nie dla ich, lecz dla własnego swego interessu. 
M ia ł naresztę tłum aczyć się A rcy  X iąźe, i k  
Austrya musiała iąć się do oręża, p rzcw id u iąc  
dla siebie tę ko ley, k tó ra  potka ła  W ło c h o w  
N iem ców, H iszpanów i  Portuga lczyków , źe m u­
siała dać p rzyk ład  W obronie udzielności. Z a ­
pow iedzieć m ia ł nakońiec obywatelom  ażeby z ło ­
ż y li orcź a dostarczali spo ko jn ie  żywność po­
trzebną" woysku A ustryack iem ti.

Z  okoliczności ty c h  w ieści po ko iow i n ie * 
p ry iaznych  wszyscy chcąc w y liczyć  ^j^stępne 
w y p a d k i) s iły  wzaiem ne rachuią. Ludność 
k ra io w  Austryackićh wynosić ma przeszło 25  
m ili:  a ludność Francyi podnoszą do 55  m ili:  zay- 
m uiąc w  to  w iochy. Austrya niem a czynnych 
sprzym ierzeńców , F ra n c ja  zas lic z y  10 ir i i lh  
N iemców; lecz pierwsza wszystkie s iły  zgroma­
dziła, 2 większą ich część do Hiszpanii przeniosła*


